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W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie S1̂  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po świętach.

C e n a :
W Krakowie miesięczna 1 złr. 3 0 kr- kwartalna 4 złr.
W k ra ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k 

p r z e d p ł a t a
przyjm uje się w księgarni Jó z e fa  C zecha przy Głównym  R ynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA REDAKCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e a n m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e 44.
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Rok 1855.
P r z y j m u j  ą s l ę

O G Ł O S Z eh ia , r o z p r a w y ,  o d e z w y  wszelkiego rodzaju
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p0 4 kr następne vc
2 kr z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacy, na stępel rządowy.

I. i s t y
nie/rankowane nieprzyjmująsię, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

§§SgP" Numer pojedynczy kosztuje 1 Oj groszy.

Kraków 10 kwietnia.
Dzienniki przez święta nie przyniosły nam 

nic nowego co do konferencyj wiedeńskich. 
Nie rozstrzygnęły nawet pytania, czyli po­
siedzenia wstrzymane zostały  z powodu za­
powiedzianego przybycia p. Drouyn de Lhuys 
lub tez z powodu nowych instrukcyj, jakich 
potrzebowali pełnomocnicy rosyjscy. Tym­
czasem pan Drouyn de Lhuys do W iednia  
prz) był. nadeszły zapewne inslrukcye i spo­
dziewać się można, że konferencye dalej 
postępować b ęd | i w końcu ustanie może ta 
niepewność, która tak srodze dręczy Europę.

W iadomości z Krymu mówi^ ciągle o zbli­
żającej się chwili szturmu. Nie potrzebujemy 
mówić, że nie przykładamy wiary do owych 
dat, które podaję, dzienniki, bo pomimo ca­
łej jawności jaka tow arzyszyła początkowi 
wyprawy krymskiej, trudno uwierzyć, aby je ­
nerałowie naczelnie dowodzący siłami sprzy­
mierzonych, mieli tygodniami naprzód o g ła ­
szać dzień, w którym zamierzają ogólny na 
8ebastopol przypuścić atak. W szelako, że 
takowa chwila się zbliża, wnosić można ze 
zbliżenia coraz więcej dzieł fortyfikacyjnych 
jedne do drugich, z potyczek przednich stra­
ży coraz większych i zaciętszych, nakoniec 
i z wiadomości; że część floty sprzymierzo­
nej która stała w Bosforze w ypływ a na 
morze Czarne. Słusznie mówi Times w je­
dnym ze swoich mało dla Anglii pochle­
bnych artykułów, iż wartoby wreszcie do 
owego szturmu przystąpić, choćby tylko dla 
tego samego, aby się dowiedzieć, czy s iły  
sprzymierzonych dostateczne lub nie? J e -  

bowiem szturm się nie uda, Anglia i 
 ̂ rancya powinny pomyśleć o nowym spo­

sobie prowadzenia kampanii, bo obecny jest 
nicpotem. W  tern rozumowaniu, które ma 
sw o’a praktyczny stronę, Times spuszcza 
z uwagi w pływ , jaki wzięcie lub niewzięcie 
St bastopolu miałoby na konferencye wie­
deńskie ? Prawda, iż sy zdania, które utrzy­
mują, że wzięcie Sebastopolu jest rzeczy 
obojętny: Debaty z ca ły  wymowy pp. Sacy  
i St. Marc Girardin odstypiły już Sebasto- 
polu od d. wna. Nie będziemy tutaj z opiniy 
ta walczyć argumentami politycznemi; sta­
wimy tylko po prostu jedno pytanie: jakiby 
w pływ  czy korzystny czy niekorzystny dla 
państw sprzymierzonych wywarła w opinii 
powszechnej europejskiej następująca depe­
sza telegraficzna w przypuszczeniu, żeby jy 
dzienniki temi dniami przyniosły: „BaJa-
kław a  kwietnia. W ojska sprzymierzone
odstępujy od oblężenia i wsiadajy na okręty.44 
W iem y dobrze, że takowa operacya jest 
niepodobna, lecz w przypuszczeniu pytamy 
Debatom , jakiby jej wpływ b y ł na opiniy o- 
gólny?

Korespondencya z Frankfurtu z dnia 4go  
kwietnia w Independence Belye zamieszczo­
na przytacza następujycy pod d. 2 7  marca 
przesiany okólnik pana Drouyn de L ’huys 
do ajentów dyplomatycznych francuzkich, u- 
wierzytelnionych przy dworach niemieckich, 
jako odpowiedz na depesz§ p. Manteuffla z d. 
2go marca przesiany panu Hatzfeld repre­
zentantowi pruskiemu w Paryżu;

Panie, dzienniki podały tekst depeszy p. barona 
Manteuffel przesianej pod dniem 2 marca, panu hr. 
Hatzfeld. Chociaż nieprzypisuję gabinetowi pruskie­
mu ogłoszenia tego dokumentu dru lem, zdaje mi się 
jednak potrzebnem  z większą siłą rozwinąć zdanie mo­
je . jakie już względem treści jego objawiłem panu 
ministrowi pruskiemu. . , ,

N ajprzód-zaprzeczyć c h c ę  doktrynie, w edług k tó- 
r e.j miałoby być wzbronionem mocarstwom obcym 
ujm ow ać się w ew nętrznem i naradami sejmu trank - 
lartskiego. Dopóki przedmiotem tych narad będą m - 
teresa niem ieckie, nigdy F rancya n ienaruszy niepo­
dległości Niem iec, którą szanuje, słowem ani czy­
nem, lecz inaczój staćby się musiało w okoliczno­
ściach , mogących dotyczyć ‘stosunków, jakie utrzy­
mać pragnie z Prusami i Austryą. P rzezorna i lojal­

na dyplomacya winna najprzód badać usposobienia, 
z którem i kiedyś ma się bratać lub walczyć. Jej ro ­
lą nie je s t oddziaływanie przeciw czynom dokona­
nym lub postanowionym, lecz zapobieganie czujno­
ścią i otwartością tym wypadkom, które przykre 
sprowadzićby mogły skutki. W ątpić przeto niemo­
żna , że zachowanie się p. Bismark na posiedzeniu 
22 lutego, mogło sprawiedliwie zw racać na siebie 
naszą uw agę, gdyż w tej sannij epoce uważane by­
ło  za niebezpieczne przez A ustryę, niemniej zape­
wne od gabinetu berlińskiego pragnącą utrzym ać go­
dność Związku w którym prezyduje. W ykazując na­
stępnie dążność, która nam się nieprzyjazną zdawa­
ła, a której się p. Manteuffel w yparł, chcieliśmy tylko 
w samym zarodzie przytłum ić waśń niemniej sp rze­
czną oświadczeniom P rus, jak  własnym naszym 
względem nich zamiarom.

Żałuję zatem panie, że depesza przesłana hr. 
Hatzfeld, na inne miejsce spór przeniosła i postawi­
ła  mnie w konieczności sprawdzenia siły gruntu na 
który obecnie przeniesione są rozprawy. W edług 
zdania mego szczególnem  ubliżeniem ważności sej 
mu, i państw z których się składa, byłoby utrzymy­
wać, gdy opinia biorąca w Frankfurcie g ó rę , znaj­
dzie dosyć rozdźw ieku, aby wyszła z koła obrad 
Związkowych, że żadne mocarstwo obce nie miało 
prawo ocenić je j, i porozumieć się względem niej 
z gabinetem reprezen tan ta, od którego pochodziła. 
Nieprzyjinuję powtarzam takiej doktryny, i wzywam 
pana Mar. de Moustier, aby to p. baronowi Manteuf­
fel oświadczył.

Nieprzypuszczam również, aby zewnętrznym ajen­
tom cesarskim przepisywano złą wole względem Prus. 
Jeżeliśiny się użalali, to na podstawie oznaczonych 
faktów, z wymienieniem nazwisk. Niedziałaliśmy w du­
chu wzajemnych oskarżeń, lecz w duchu zaufania i 
zgody. Domyślaliśmy się w rządzie pruskim uczuć, 
jakie nas ożywiają, i wypowiedzieliśmy otwarcie, co 
zdawało nam się w zachowaniu się i języku je d n e ­
go z głównych jego  organów zdradzać usposobienia 
nieprzychylne skutkom układów, natenczas pomię­
dzy obu gabinetami rozpoczętych. Przyznajemy mu 
naturalnie prawo, jakiego względem niego używamy, 
a co do mnie nie uchylę się przed źadnem wyja­
śnieniem, jakiegoby p. baron Manteuffel m ógł ode- 
mnie zażądać. Lecz najw ięcej, p rzyznaję, zadziwiło 
rnnie w depeszy którą rozbieram, wyrażone w niej 
ubolewanie, że nie istnieje akt, który stw ierdzając 
w sposób obowiązujący tożsamość widoków polity­
cznych Prus i Francyi, położyłby kres sprzecznym 
kierunkom ich wzajemnych poselstw. Dawno już pa­
nie, to samo powiedziałem. N ajszczersze i najtrwal­
sze usiłowania nasze dążyły do odwrócenia skutku 
jak przew idyw ałem , i p. baron Manteuffel słusznie 
byłby uczynił, gdyby w aluzyi do naszych kroków 
zamierzających uzyskanie w in teresie państw eu­
ropejskich przystąpienia Prus do traktatu z 2go gru­
dnia, użył był mniej goryczą zapraw nego języka.

Rząd cesarski szczyci s ię , że wszyskiego dopeł­
nił aby ułatw ić przystąpienie gabinetu berlińskiego 
do przymierza mocarstw  zachodnich; zasługuje on 
w tym względzie na rodzaj zarzutu jaki mu czynią, 
lecz zdumiewa się nad jego  źródłem . Upoważniani 
pana od czytaćtę depeszę panu...

Przyjmij itd. (podp.) Drouyn de L huys.

stów francuzkich, nikt pokoju nie chce, bo podobień­
stwa pokoju nie widzi. Nawet Rosyanie bawiący w Pa­
ryżu są za dalszą wojną. Zdrowa i patryotyczna lu­
dność Francyi widzi w pokoju niesławę Cesarstwa. 
Śmierć Cesarza Mikołaja zwichnęła trochę wojowniczość 
Anglii; pokazała się w niej chęć pokoju i nieufność 
do Francyi; założenie obozu w Aldersbot miało być u- 
chwalone na nieufne krzyki parlamentu; torysi wywiesili 
otwarcie chorągiew pokoju, ale dziś wszyscy stali się 
wojennemi. Oskarżenie jakoby Chronicie, Times, A d­
vertiser itd. byli wojennemi przez niechęć do ininiste 
rymu za bil o stemplu dziennikarskim, jest zmyśleniem 
rojalistowskiem i rosyjskiem, które Indipendance zbyt 
gorliwie-roznosi. Dzisiejsze usposobienie dziennikarstwa 
francuzko-belgijskiego znajduje smutne objaśnienie w o- 
statnięj Revue. Britanique. Pismo to pokazuje, że za 
Ludwika Filipa nawet Anglia żołdowała kontynentalne 
dziennikarstwo. Pozycya się zmieniła, ale system żoł- 
dorwania zapewne nie ustaje. Rosya znajduje zbyt wy­
raźnych stronników, aby mogła mieć ręce czyste. Wa- 
żnem jest wypadkiin, że hr. Harowby, zwolennik poli­
tyki lorda Dudlej Stuarda, wszedł do ministerstwa an­
gielskiego. Times domaga się od nowego admirała Dun- 
dasa zwycięztwa na inorzu Baltyckiein i grozi mu lo­
sem sir Karola Napier. Korespondent Independance Y, 
często rządowy organ Francyi, domaga się w Krymie 
jedności komendy. Jeżeli jedność komendy zostanie przy­
jętą, komenda nie może się dostać komu innemu tylko 
jenerałowi Canrobert. Królowa Wiktorya nie może już 
mówić, jak Jerzy IV r. 1815, że trzyma w fałdach 
swej sukni pokój lub wojnę. Pokój i wojna zależą dziś 
więcej od Francyi niż od Anglii i dla tego komenda 
nad koalicyą Francyi s i ę  należy.

korespondencya Czasu.
„ f*aryż 4 kwietnia.
zaonegdaj kilka poważnych osób, mianowicie jenerał 

Rulhiere, rozniosły po klubach wiadomość, że część 
Sebastopola została wzięta. Dzisiejszy Monitor poka­
zuje, ze me była to wiadomość puszczona na Prima  
A p nhs , lecz prawdziwe odebranie wiadomości o ataku 
z dnia 22 na 23ci, w którym Rosyanie stracili 2 000 
ludzi a Francuzi 000. Sprzymierzeni prędzej czy ’póź­
niej wezmą wieżę Małachową. Jakem wam doniósł, 
gwardya zatrzymała się w Marsylii i Avignonie czeka­
jąc na rezultat negocyacyi wiedeńskiej. W Paryżu po- 
zostały tylko zak ady gwardyi i gwardya żandarmeryi. 
z  korpusu piemonckiego, tylko sztab udał się dotąd 
do Krymu. Cesarz dużo pracuje i od niejakiego czasu 
nie przejeżdża się z Cesarzową. Cesarzowa przechadza­
ła się wczorąj z damami honorowemi po wyspie jezio­
ra bulońskiego. Cesarz wstaje o otej rano i każe się
golić o Gej. Ptec* ol) dobrze ministrów, ale wiele od
nich wymaga. Marszałek de at. Arnaud umarł z pracy, 
p. Bineau ledwie że nie umarł; p. Ducos i p. Drouyn 
de Lhuys trzymają się jeszcze, lecz słabo. Ostatni jeź­
dzi z doktorem. Wrócił on z Londynu chorym i takim 
do Wiednia wyjechał. Zastępuje go w ministerstwie p. 
Thouvenel, jeden z najlepszych dyplomatycznych talen­
tów.

Nikt się tu nie pyta jaki był rezultat naradzenia się 
P- Drouyn de Lhuys z lordem Palmerstonem, bo każdy 
pojmuje, że jeżeli kiedy, to teraz sekret musi być szczel­
nie trzymanym. Rojaliści francuzcy, trzymąją się dawne­
go opozycyjnego systemu: błagają ciągle o pokój. Pan 
St. Marc Girardin ogłosił w tym celu we wczorajszych 
Debatach prawie dziecinny artykuł. Wyjąwszy rojali-

n  . . . . . .  . S * « r y a  4 kwietnia.
Dzisiejszy Monitor donosi, że na żądanie księcia 

Napoleona, ambasador francuzki w Bi ukseli odebrał roz­
kaz sądowego poszukiwania autora broszury: Memoire 
adress/i a S . M. VEmpereur Napoleon I I I  p ar un 
ofjicier  ̂ general. Broszura ta, bardzo czytana nawet 
w Paryżu, wiele złego zrobiła i robi. Podżega ona o- 
pozycyą i intrygi partyi. Rząd musiał nakazać nowe 
aresztowania w Paryżu. Kwestya czy Thiers r. 1849 
proponował Coup d'Etat rozstrzygnie się zapewne trai- 
oznie. Jenerał Changarnier wyzwał na pojedynek p. de 
Morny. P. de Morny przyjął wyzwanie i ma się bić 
w Belgii 12go t. m. po zamknięciu Ciała prawodaw­
czego. Jenerał Lamoriciere miał napisać do p. de Mor­
ny list, w którym wyrzuca rządowi zamiar kłócenia par­
tyi parlamentarskiej.

Nie ma już w Paryżu żadnego nadzwyczajnego po­
słańca pruskiego. Pozostał w nim tylko' hr.' Hatzfeld, 
zwycząjny ambasador. Charivari daje dziś rycinę przed­
stawiającą Prusy w kostiumie neutralnym  w posta­
ci Eunucha. »

Wszystkie przygotowania są zrobione do wyjazdu 
Cesarstwa do Anglii. Z powrotem, Cesarstwo mąją wy­
siąść do pałacu Elizejskiego w zamiarze przeznaczenia 
Tuilleryow dla Królowej Wiktoryi. Pałac Elizejski jest 
wykończony z elegancyą i komfortem. Wyjazd Cesar­
stwa me może nastąpić aż po zamknięciu izb i po po 
żegnaniu deputowanych to jest około 15go. Izba zaj­
muje się obecnie prawem o administracyi municypalnej, 
które ulegalizuje istniejący porządek rzeczy.

Montalembert kłóci się ciągle z Universem i stara 
się pokazywać przyjacielem wolności.... wolności rozu­
mie się pogrobowej. Chce on niby wojny a zapomina, 
że w wojnie, wolność we Francyi była zawsze niepo­
dobną nawet za konwencyi.

P. Haca przetłumaczył z włoskiego interesujące dzie­
ło p- Euigi Rlanchi o nauce wojskowej w stosunku do 
innych nauk, w którym jest wykazana z talentem stro­
na cywilizacyjna i postępowa wojen.

Książę d’Aumale, pod imieniem p. de Mons, ogłosił 
znowu w Revue des deux Mondes artykuł o strzelcach
wencąjskich.

P- Saint Beuve, apelując od studentów do publicz­
ności, ogłosił drukiem swą pierwszą lekcyą kursu lite­
ratury starożytnąj. Ma on jeszcze spróbować jedną pu­
bliczną lekcyą i dopiero w razie nowego a złego przy­
jęcia, ma przenieść się do szkoły normalnej.

, sztukę Je D em i Monde, syn Aleksandra Dumasa 
za t  ■ f o ro w a n y  przez Cesarza i otrzymał w darze 
od księcia Napoleona dwa guziczki diamentowe.

P- Mitchell myśli sprowadzić do Paryża, z okazyi 
wystawy, aktorów angielskich i grać sztuki Shakspira. 
Artyści angielscy mają posłać na wystawę 600 swych 
najlepszych obrazów, a agronomowie kilkaset sztuk nąj- 
lepszego bydła. Węjście do pałacu przemysłowego bę­
dzie wolne dwa razy na tydzień. Wielki panuje za­
wsze ruch około pałacu przemysłowego, ale czas mó­
wienia o nim w szczegółach jeszcze nie przyszedł.

Marcin Kratochwil 5 złr. Henryk Janko pow tórnie 
50 z łr. A lbert Tieriot 2 złr. Jan W iirth 5 z łr. W a­
cław  Lisowiecki 15 z łr. hr. Jan Załuski 12 z łr. Jó ­
ze f Zywicki 2 z łr. Henryk Kruszewski 5 z łr. Józef 

choeiti 25 z łr. Antoni Rudziński 25 złr. Antoni 
~nn * C‘ k ' na<Heśn- 15 złr. obligacya cząstkowa na 
■ zfp. zrealizowana uczyniła 137 złr. 56 kr. Ra­
zem na fundusz szkoły w płynęło  528 złr. 56 kr. 

„ „ u  . J ;'V a  gospodarstwo wzorowe.
Y u o^ anYlszekDZ aremba 5 z łr. Majer Kallir 25 złr.
V  ilh !f Tf0y-"ikiewicz 25 z fr- Henryk Janko 50 złr. Albert T h .enot 3 z łr. J an W iirth 5 złr. Jan
Zaklika 25 z łr  Antoni Rudziński 50 złr. Razem 188 
złr. Summa 50tej listy 716 z łr. 56 kr. Dodawszy 
summę 49 list poprzednich 39,728 z łr  29 kr Jest 
ogółem  40,445 złr. 25 kr. Z tego w ypada na fun_ 
dusz szkoły 15,739 złr. 544/f) kr. a na fundusz gospo­
darstw a wzorowego 24,705 złr. 3 0 ł/5 kr. O gół fun­
duszów jak  wyżej 40,445 złr. 25 kr.

Z Komitetu c. k. Tow. gosp. galicyjskiego.
W e Lwowie 7 kwietnia 1855 r.

L . Sapieha. E . Przyłecki, sekr.

liW Ó w . Pięćdziesiąta lista składek na zakład nau­
kowy gospodarski w Dublanach.

1) N a  szkołę bezzwrotnie:
PP- Franciszek Zaremba 5 złr. X. infułat Ostrow­

ski w oblig indemn. 100 z łr. Józef Jakubowicz po­
wtórnie 50 złr. X. kanonik Adam Jasiński 25 złr. 
A leksander Korzeniowski w oblig. indemn. 50 złr.

'A ie d e ń  8 kwiet. Minister Drouyn de L’huys przybył 
do Wiednift w d. 6 b. m. po godz. 7ej wieczorem 
Dresdner Journal (urzędow y) pisze tyle o jego prze­
jeździć. „W czoraj w ieczór (4go) ces. francuzki mi­
nister spraw zagranicznych p. Drouyn de Lhuys 
przybył tu na Lipsk z Paryża, przenocow ał w „V i- 
ctoria-H ótel“ i dziś rano (5go) odjechał do W iednia1'. 
Zdaje się przeto, iż minister nie przedstaw iając się 
królowi Janow i, chciał dać poznać niechęć rządu 
francuzkiego ku Saksonii, która w nocie swojej z d. 
6go marca przed kilku dniami ogłoszonej podzielała 
zapatrywanie się Prus na uchw ałę Związku niemie­
ckiego 7. d. 8go lutego. Noty tej nie podajemy, nic 
bowiem w niej nie masz ważnego, zw łaszcza, iż zda­
nie Saksonii lub innego jak iego  kraju niemieckiego 
tej objętości nie może mieć wpływu na bieg w ypad­
ków wojennych lub konferencyj wiedeńskich. W  W ie­
dniu krążyły pogłoski o staraniach m in istra-p rezy - 
denta p. Pfordten, celem załatw ienia niezgody mię­
dzy Austryą i Prusami. P. Drouyn de L'huys stanął 
w W iedniu w hotelu „pod Cesarzem Rzymskim44 i 
do późna w noc przyjm ował odwiedziny, najdłużój 
zaś baw ił u niego poseł francuzki baron Bourque- 
nay. Nazajutrz przed południem minister francuzki 
odbywał trzechgodzinną naradę z hr. Buolem , po 
południu by ł u hr. W estm orelanda. W czoraj również
. ;  ,BZ t P s Wiai r  N• Panu 1 Posłuchanie mia­
ło i /  Przesz 0 godzinę; dziś m inister zaproszony 

do stołu cesarskiego. Mówią że p. Droyn de L’huvs 
przywiózł ze sobą m em oryał o sprawne wschodniój 
pod okietn Cesarza wypracowany. Minister tej samej 
nocy kiedy p rzy b y ł, p rzesła ł do Paryża raport o 
przyjęciu jakiego doznał w W iedniu , a odpowiedź 
wczoraj rano takąż samą drogą nadeszła wyraża na­
dzieję, iź konferencye śpiesznyin pójdą krokiem.

Gaz. pow. Augsb. donosi z W iednia o k o ro - 
nacyi cesa rsk ie j: Co się tyczy koronacyi o k tó ­
rej kilkakrotnie pisano, je s t m niem anie, że statut 
je j rów nocześnie z prawem tyczącein się rep rez en - 
tacyj, krajowych ogłoszonym niezadługo zostanie 
W miejsce dawniejszego cerem oniału koronacyjneo-o 
odbędzie się podobno akt h o łd u , który nastąpiłby 
w Wiedniu w tym roku 18go sierpnia w dzień uro­
dzin cesarskich, k ra je  koronne składały, y hołd ró ­
wnocześnie za pośrednictwem  deputacyj.

tan oblężenia w Parmie trwa wciaź jeszcze 
w edług doniesienia Gazety TryestskUj w liście ztarn- 

- P ianym  na d. 31 m arca; jakkolw iek od trzech 
tygodni stan ten byłby zniesiony zo s ta ł, gdyby nie 
m orderstwo dokonane na osobie prezydenta komisyi 
śledczćj, który w 80 roku życia swego po długich 
cierpieniach przed kilku dniami um arł w skutku 'za- 
danych mu ran. Z tego powodu przepisy tyczące sie 
pobytu obcych z wielka surow ością bywają zacho­
wywane. Zaraz po przybyciu trzeba "staw ać‘do pro­
tokółu w komendzie placu i po dokładnem spraw ­
dzeniu celu podróży otrzym uje się kartę pobytu na
3 dni. Po teatrach i miejscach widowisk publicznych
zabronione, je s t pod karą aresztu okazywanie n ieu- 
kontentowania albo też dawanie oklasków. W  mie­
ście zaledwie 40 ,000  mieszkańców liezącem , 4000 
regularnego żołnierza stoi za łogą , a pr(; cz t0g.0 
gw ardya honorowa złożona ze szlachty i pełniąca 
służbę w pałacu księżnej.

—  Hr. Fryderyk Thun niegdy pose ł w Berlinie 
a teraz naczelnik cywilny rządu Lombardzkiego, przy­
by ł do W erony objąć urząd swój.

— Jeden z dzienników szwajcarskich mów,i że 
delegowani szwajcarscy w Medyolanie baw jacv tam 
w spraw ie kapucynów i kantonu Ticino mieli nnle 
cenie od kantonu Graubundon w yjednania wolnmm 
wywozu zboza z Lom bardyi, lecz im niedano n ii 
mniejszej nadziei, aby nastąpić to m ogło przed nn-v 
szłenii żniwami. °  p u c u  p rzy -

Gazeta Wiedeńska zam ieszcza rozporządzenie 
ministerstw spraw  zagranicznych i sprawiedliwości 
tudzież naczelnej komendy armii z i T S l  marcW
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r. b. zawierające przepisy wykonania rozporządze­
nia cezarskiego z dnia 29go stycznia r. b. pod 
względem sprawowania juryzdykcyi cywilnej przez 
konsulaty austryackie w Turcyi nad poddanemi au 
stryackieini. Przepisy te wchodzą w życie z dniem 
lszym  maja r. b. Ważniejsze tego rozporządzenia 
ustępy s ą :

Jurysdykcyę tę sprawują w całej rozciągłości 
w pierwszej instancyi: 1)  ajencye i jeneralne kon­
sulaty austryackie w Jassach i Bukareszcie, tudzież 
jeneralne konsulaty w Belgradzie, Sarajewie, Smyr­
nie, Bejrucie, Aleksandryi i Tunisie; 2) konsulaty  
w Konstantynopolu, Saloniki, Ruszczuku, Galaczu, 
Trebizondzie, Jerozolimie, Chartum i Tripolis; 3) 
wicekonsulaty w Monasterze, Widdyniu, Ibraile, Tul- 
czy, Mostarze, Skadarze, Durazzo, Janinie i Kanei.

Do zakresu działania sądów konsularnych należą 
wszystkie spory cywilne licząc w to sprawy handlo­
we i w ekdowe a to tak pod względem prawomocno­
ści wyroku jako i egzekucyi,  sprawy żeglugowe i 
okrętowe;, spadki, juryzdykeya dobrowolna. W  spra­
wach rozwodowych, unieważnienia małżeństwa, lub 
separacyi, przepisy dotychczasowe obowiązują. Wice­
konsulaty austryackie w Sofii, Aleppo i Damaszku, 
tudzież agencye konsularne w Banialuce, Liwnie, 
Tusli i Bagdadzie, rozstrzygają w pierwszej instancyi 
spory cywilno-sądowe nie przechodzące pretensyi 
500 złr. w kapitale, bez procentów i ubocznych ko­
sztów, wyjąwszy jednak sprawy wekslowe. § ten 
obszcr ie wykłada kiedy i jak  naleźytość uważaną 
być ma jako nieprzechodząca 500 złr. Wymienione 
tu wice-konsulaty

liczbie jak  na wojsko bawarskie, spowodowane zo­
stały postawieniem związkowego kontyngensu bawar 
skiego na stopie wojennej,  a raczej w tak zwanej 
gotowości wojennej.

F l a n c y  a.
Minister wojny odebrał od naczelnego wodza ar 

mii krymskiej następujący raport z 23go marca, 
który znajdujemy w Monitorze z 6 kwietnia. Panie 
marszałku, tej nocy miała miejsce na prawem skrzy­
dle naszych robót oblężniczych przed wierzą Mała- 
chową zacięta i uporczywa w alka, a bardzo za­
szczytna dla wojsk naszych. O l i t e j  godzinie w nocy 
nieprzyjaciel wykonał z tej części twierdzy wielką 
wycieczkę, w której użył piętnaście batalionów, li­
czących każdy do 1000 ludzi, jak  to zeznają jeńcy 
rosyjscy. Wojska te rozdzielone na dwie kolumny 
uderzyły tłumnie i z dzikim krzykiem na czoło na­
szych krytych dróg ,  prowadzonych przed naszą pa- 
rallelą ku zasadzkom i loźamentoin zajmowanym da 
wniej przez nieprzyjaciela, a które zamierzamy po 
łączyć i tym sposobem zmienić je  w zupełną wa­
rownią. Rosyanie trzy razy odpierani, trzy razy 
powracali prowadzeni przez zachęcających ich ofi­
cerów, wreszcie odstąpili od zamiaru opanowania 
tego punktu bronionego przez kompanie 3go pułku 
żuawów pod dowództwem nacelnika batalionu Banon. 
Ta długa i uporczywa walka w tern miejscu koszto­
wała nas wiele , lecz nieprzyjaciel poniósł nierównie 
większe straty odpowiednie wielkim siłom w bój tu 
przez niego wprowadzonym. Pułkownik Igo  pułku zua-  j i ajencye konsularne sp raw ują , - . „ ~ -

tylko urząd sędziów pokoju; sprawy przez nich za -  ’ 'v" w J an*n' dowodzący w przekopach, k ierował w tern 
łatwione są prawomocne i egzekwować się dające. j m*eJscu obroną? i osobiście walczył z zadziwiającetn 
Urzędy te sprawują nadto czynności komisyonalne. i in,-z tem ' okryty krwią płynącą z dwoi. i ran zada- 
notaryalne, opiekę i t. d. ny ch mu w g‘fowę ,  lecz które szczęściem są lekkie.

Od wyroków sądów konsularnych apeluje się
iw 2ej instancyi jako to: z Ja ss ,  Galaczu, Ibraiły 

Tulczy do sądu wyższego krajowego we Lwowie; 
z Bukaresztu do sądu wyższego krajowego w H er-  
manstadzie; z Belgradu, Ruszczuku i Widdyniu do 
sądu wyższego krajowego w Tem eswarze; z Sara­
je w a ,  Banialuki, Liwna i Tusli do sądu bańskiego 
w Zagrzebiu; z Mostaru do sądu wyższego krajo­
wego w Zadrze; ze Smyrny, Bejrutu, Aleksandryi, 
Tunisu, Konstantynopola, Saloniki, Trebizondy, J e ­
rozolimy, Kairu, Chartum, Tripolis, Monasteru (Bi- 
tolia), Skadaru, Durazzo, Janiny, Kanei, Sofii, Alep­
po, Damaszku i Bagdadu, tudzież w każdej sprawie 
morskiej od którego bądź sądu konsularnego do są­
du wyższego krajowego w Tryeście. Od tych zaś 
sądów idzie rekurs w 3ej instancyi do najwyższego 
sądu w Wiedniu. Urzędnicy konsularni w sprawach 
spornych któreby przed ich są iy należały, ulegają 
juryzdykcyi sądów wyższych, do których konsulaty 
te lub ajencye należą. Jeżeli wszakże urzędnik kon­
sularny je s t  oficerem austryackiin, skarga przeciw 
niemu zaniesioną być winna przed sądy juryzdykcyi 
obcych konsulatów w Turcyi, lain gdzie konsulat 
austryacki. istnieje. W  sprawach między poddany­
mi austryackiemi a tureekiemi, wyroki sądów tu­
reckich nie mogą być na poddanych austryackich

Nieprzyjaciel zdo ła ł  jedynie zburzyć w tern miej­
scu przedpiersie z koszów jeszcze ziemią niewypeł­
nionych, któreśmy tu rozpoczęli budować, i wrócił 
się na lewo naszej paralleli ku wąwozowi ciągną­
cemu się od przedmieścia Korabelnaja; lecz przyję­
ty silnym ogniem karabinowym, nie mógł się tam we­
drzeć. Nagle rzucił się na prawe skrzydło pralleli 
angielskiej przedarł się przez działa obiężnicze i u- 
derzyl z tyłu na naszą lewą, która w tej chwili wy­
stawioną została na morderczy ogień z tylnej stro­
ny. Jenera ł  d Autemarre dowodzący tu w przeko­
pach, wydał stosowne rozkazy z zwykłą sobie przy­
tomnością i krwią zimną. Czwarty batalion strzel­
ców pieszych przybiegający na pomoc, poprowadzo­
ny został do wąwozu, i rzucił się dzielnie na nie­
przyjaciela, który stojąc odkryty ze wszystkich stron, 
poniósł znaczne straty i stanowczo odpartym został.

Dalej na len o stojący Anglicy zdoławszy zgro­
madzić siły dużo mniejsze od nacierających Rosyan, 
uderzyli na nieprzyjaciela z zwykłą im odwagą, i po 
żywej bardzo w alce,  zmusili go do odwrotu. J e ­
sz c z e  d a le j  na  le w e m  s k r z y d le  o so b n y  o d d z ia ł  r o s y j ­
sk i  u c z y n i ł  w y c ie c z k ę  z t w ie r d z y  j e d y n i e  d la  r o z e r ­
w a n ia  s i ł  i u w a g i  nasze j , i uderzył na Anglików, 
wkrótce jednak odpartym przez nich został.

S łowem, działanie to oblężonych różniło się od 
wszystkich, które dotąd przeciw naszym robotomegzekwowane, chyba przez urzędy konsularne. Ju

ryzdykeya sądów konsularnych nie ro zc ią g a c ie  d o !oblęźniczym przedsiębrali. Dla wykonania tej wy 
majątku posiadanego poza granicami państwa"turec- cieczki, mimo nader licznej załogi,  ściągnął je  
kiego. Sądy konsularne postępować winny w o rze -  szcze do twierdzy z zewnątrz dwa pułki (ośm ba- 
czeniach swoich wedle kodeksu karnego austryjac- | talionów) wojsk świeżych i wypoczętych (pułki dnie 
kiego, a o ile sprawa tyczy się wojskowych, winny j prowy i uglicki). Był to powszechny szturm na na 
mieć na baczeniu przepisy prawa wojskowego. P ra-  j sze przekopy, a działanie to dobrze ułożone obie 
wo zwyczajowe może być również zastósowywane, j cywuło pomyślny wypadek. Wielkość zatem klęski 
jeżeli podobne zdarzenia wcześniej już zaszłe u d o - : nieprzyjaciela mierzoną być winna wielkością celu 
wodnic się dadzą z akt, tak aby akta te służyć m c - ; jaki osiągnąć usiłował. Jeńcy mówią, iż Rosyanie 
g ły  za normalia. Prawa austryackie o lichwie i p ro-  j ponieśli ogromne straty; zważając na wielkie siły 
cencie nie stosują się w Turcyi. Postępowanie s ą - |k t ó r e  w tej walce rozwinął nieprzyjaciel, i na kil- 
dowe zastosowane być winno takie, jakie o b o w ią - , kogodzinne trwanie tego nieporządnego i zamiesza- 
zuje w sądach stanowiących apelacyę dla k o n su la - ; nego boju , jak wszystkie walki wśród nocy toczo- 
tów, a mianowicie we Lwowie, Zadrze i Tryeście ; n e ,  mniemamy, iż rzeczywiście utracił 1000 do 1200 
zachodnio-galicyjskie, w Hermanstadzie s ie d m io g ro - ; ludzi. Przed naszemi parallelami ziemia pokrytą była 
dzkie, w Temeswarze i Zagrzebiu węgierskie z r o - - trupami, a je n e ra ł  Osten-Saeken zażadał 24-godzin-  
ku 1852. ; nego zawieszenia broni dla oddania ostatniej powin

N i fi Iłl fi V ; ności poległym. Na to zawieszenie broni zezwolili
• ‘ ; śmy, i trwać ono będzie przez dzień jutrzejszy.

Za powód ustąpienia Dra Briiggemanna z redak- • Strata nasza ,  o której jenera ł  Bosquet przysłał 
cyi Gazety Kotońskiej podaje Gazeta powsz. augsb.' mi dotychczas jedynie raport przybliżony, jest  bar-  
następujące okoliczności: O ile s ię 'dowiedzieć mo- dzo dotkliwą, i wynosi 300 do 320 ludzi zabitych 
źna było , nakładca tej gazety otrzymał zawezwa- i rannych. Szczególniej zasmuca nas śmierć do­
m e ,  aby nieomieszkał wziąsc pod rozwagę, że od wódzcy batalionu inźynieryi Dumas, oficera znako- 
wyźszej władzy wyszło tenn dniami postanowienie mitego, pełnego zasługi i nadziei. Poległ on z chwa- 
ograniczyć wolny ruch dzienmkarstvva w ogolę. P rze- łą  przeszyty bagnetami będąc wprzód rannym w g ło -  
dewszy.stkiem jednak ostrzega się nak ładcę,  z e w r ą -  wę przy ataku na czoło naszych dzieł oblężniczych. 
zie nieoddalenia p. Briiggemanna, pozbawionym zo-  Znałeś g o , panie m arszałku , i c e n i łe ś ; żal wiec 
stanię konsensu, skutkiem tego p. Bruggemann u-  twój wyrówna naszemu. Żałujemy również straty 
stąpił. Zdarzenie to niepotrzebuje żadnego obja- dowódzcy batadonu Banon z 3go pułku żuawów, 
śnienia; przyszłość zaś pokaże, czy inne również zniknął on bez śladu, mniemamy, iż został zabitymi 
dzienniki widocznie trzymające stronę polityki państw Później prześlę szczegółowy wykaz poległych i ran-  
zachodnich podobnego doznają losu. Gazeta Vossa nych.
każe się tego już  domyślać. , (j0 sję tyczy stanu zdrowia wojsk naszych, nie

—  Gazeta Magd. p isze, że rząd angielski,  który mam nic do dodania do tego co powiedziałem 
po koniec marca pozawierał był umowy o dostawę w ostatnich moich raportach. Jest on zupełnie za-  
bydła dla floty swojej i wojska, p0 upływie tych dowalniającym. ,
kontraktów z ostatnim m arca ,  nieprzedłuźył ich na Wiem, iż wiele rodzin słusznie niepokoi sie i dzi- 
czas dalszy. , . wi, dla czego do dziś dnia wymiana jeńców nie

—  Książę Karol Pruski dopicr° P° svvi?tach W iel-  miała miejsca w Krymie, i w tym ceiu zanosi do 
kanocnych ruskich wyjechać ma z Petersburga z ()(, _ | ciei)ie , panie marszałku, żywe skargi i liczne proś- 
wroterri. by. Mówi o tćm mnóstwo listów prywatnych tu o -

—  Jenera ł  rosyjski baron Budberg w yjechał z Ber- debranych. Odpowiedzieć w tćj mierze jedynie mogę, 
lina do Petersburga; do Berlina zaś przybył z b rank- a  porozumiawszy się z lordem Raglanem, pisaf em 
furiu nad Menem tajny radca i szambelan dworu jeszcze w styczniu list względem wymiany jeńców 
rosyjskiego hr. Nesselrode. do naczelnego wodza armii rosyjskiej. g i ^ e  Men-

— Rozkazem króla bawarskiego z dnia 4gO b. m. szyków odpowiedział mi, iż musi w tym względzie 
ogłoszono mnóstwo nominacyj w wojsku baw ar-  odnieść się do swego rządu , a otrzymawszy jego 
skiem, z pomiędzy których na wyższe stopnie 1 j e -  postanowienie, uwiadomi nas o takowćm. Do dziś 
ne ra ł  piechoty, 1 jenerał porucznik 6 jen. b ry g a d y , dnia takie jest położenie rzeczy, a mniemam, iż nie- 
(między temi nowy minister wojny pułkownik Manz),ć stósownem byłoby z naszej strony przerwanie mil— 
23 pułkowników itd. Nominaeye te w tej wielkiej czenia, które postanowił, jak się zdaje, nieprzyja­

ciel w tej mierze zachować.
Racz przyjąć panie marszałku...

Naczelny wódz — Canrobert.

U. O S s y a.
Piszą do dziennika die Z eit z P ete rsbu rga : W kró t­

ce wszystkie drużyny milicyi krajowej gubernii pe-  
tersburgskiej Zgromadzone zostaną w jednym obo­
zie pod wodzą księcia Szachowskiego; Cesarz ma 
odbyć ich przegląd. Następnie Cesarz Aleksander 
uda się do Finlandyi, a szczególniej do Helsingfor- 
Ui w towarzystwie swego brata Mikołaja. (Zapewne 
Konstantego, gdyż Wielcy Książęta Mikołaj i Michał 
wyjechali z powrotem do Krymu. P . R . Cz.). Stan 
kupiecki Petersburga ofiarował 300,000 na uzbro­
jenie milicyi krajowej. Korespondent Neue Preuss. 
Zeitung  donosi z Petersburga ,  iż je n e ra ł  Arbuzów 
ukończył organizacyą wielkiego pułku a raczej kor­
pusu strzelców celnych, mającego nosić miano „pułk 
rodziny cesarskiej“, a utworzonego z włościan tru ­
dniących się myślistwem w wielkich lasach będą- 
cych prywatną własnością rodziny cesarskiej. Ce­
sarz Mikołaj osobnym ukazem w grudniu wydanym, 
przepisał organizacyą, uzbrojenie i ubranie tego 
wyborowego pułku strzelców. Strzelcy ci noszą 
narodowe ruskie ubranie , długie brody i własną 
broń. Prócz tego, pisze korespondent, 6000 Syrja-  
nów trudniących się polowaniem na pszczoły w o -  
gromnych borach gubernii wiatekiej i wołogodzkiej 
zgłosiło się do tego pułku.. Są to ludzie wycho­
wani od młodości w lasach i przyzwyczajeni do 
wszelkich trudów. Tłumy ruskich włościan śpieszą 
ochotnie do szeregów milicyi krajowej. (Ta osta 
tnia wiadomość wydaje nam się błędną. Milicya kra 
jowa nie odpowiada naszemu wyobrażeniu pospoli­
tego ruszenia, lecz je s t  wojskiem regularnem no­
wego rodzaju, dla którego utworzenia szlachta, we­
d ług  manifestu Cesarza Mikołaja, winna dostawić 25 
ludzi z tysiąca d u s z , ubrać ich i uzbroić swym 
kosztem. P . R . Cz.).

K rólestw o  P olsk ie .
Zeit zawiera list z Warszawy w którym mu do 

noszą, że w celu zniesienia a raczej wykupienia 
pańszczyzny, założoną będzie w Warszawie w yłą­
czna do tego kassa ,  która swą czynność jeszcze 
w ciągu bieżącego roku rozpocznie. Sprawą ta zaj 
mują się mocno w najwyższych okręgach rządu , i 
zniesienie pańszczyzny chcą wykonać sposobem u- 
żytem dawniej w Prusach. (Korespondent nasz z Kró­
lestwa Polsitiego donosił nam jeszcze w liście z 16go 
marca, że rząd od lat kilku powziął zamiar znie­
sienia pańszczyzny; że komisye rządowe spraw w e­
wnętrznych i skarbu, działając z najwyższego pole­
cenia, przedstawiły już przed dworna laty dwa pro- 
jekta tego zniesienia, jeden  przez oczynszowanie, 
drugi prze/, wykupienie gruntów włościańskich; iż
n a k o n ie c  r/,a<i p r z y j ą ł  n i e d a w n o  p r o j e k t  d ru g i ,  to je s l  
wykupienia gruntów i uwłaszczenia włościan. Po­
wyższa wiadomość w Zeit zamieszczona o wkrótce 
nastąpić inającem założeniu w Warszawie kassy 
rządowej do wykonywania czynności wykupna grun­
tów włościańskich wyłącznie przeznaczonej, potwier­
dza w części doniesienia naszego korespondenta. 
Korespondent nasz jednak pisał, iż wedle pierwiast­
kowego projektu komisyi rządowej, wykupno grun­
tów odbyć się miało za pomocą towarzystwa kre­
dytowego włościańskiego; Zeit zaś u trzymuje, że 
za pośrednictwem samego rządu i jego  kassy. Któ- 
ry z tych planów w wykonanie wprowadzonym zo­
stanie— nie wiemy; to tylko pewna, iż sposób znie­
sienia pańszczyzny za pośrednictwem towarzystwa 
kredytowego ziemskiego miał za sobą opinią wielu 
wykształconych właścicieli ziemskich; lecz w cza­
sach wojennych trudny je s t  do przeprowadzenia 
P . R . Cz.).

Do Warszawy przybyło tak z Petersburga jak i 
i z innych stron wielu jenerałów  rosyjskich lene-  
rał-adjutant Płautin dowódzca korpusu e renadver-  
skiego przyjechał z Petersburga ,  jenerał-adiutant
Pan iu tin  d o w ó d z c a  I n rn Lut..,,,,.,. _ ■' . J

parowca francuskiego śrubowego „Provence “ któ­
ry stanął z Marsylii w Konstantynopolu w dniach 7 , 
mimo że w Malcie 10 godzin się zatrzymał. W  arse­
nale tureckim w Konstantynopolu wielki ruch panu­
je  i niezadługo wypłynie na morze eskadra pod do­
wództwem Achmeda paszy. Zwolna przybywają wia­
domości z Brussy dochodzące do 22 m arca, o skut­
kach strasznego tzęsienia ziemi. Najwięcej ucierpia­
ła  gmina grecka ,  której członkowie mieszkają pod 
szałasami n a p rę d c e  wystawionemi, doznając wszy­
stkich niedogodności pory roku. Niektóre minarety 
i budynki zagrażają wciąż zwaleniem s i ę , przyczem 
mogą z łatwością pociągnąć za sobą domy sąsiedz­
kie. W  dzielnicach tureckich pracują ciągle nad zbu­
rzeniem popękanych murów domów i meczetów. 
Handel i przemysł zupełnie upadły.

— Dziennik la Presse podaje następujący list z E r -  
zerum p0(l datą 13 m a rc a :

l ic m ! / , / -  S' i  ze mn£? potwierdzić to co w ostatnim 
. vvn! em' ^ u sz i r  W aceif  pasza zawiadomiony

śmiało w ' t r ' ? 1! paSZ? 0 slanie rzeczY? wchodzi 
ło  N a d u ż y c ie m 0'' ^ iele niePor^ (lk»w już zniknę-
ostać przed czvnn ^ ZCZe ,Stnieją nio potraflli si?P f y . nnym 1 energicznym działaniem któ­
rego są przedmiotem. Kilka "przykładów wielkiej su­
rowości danych przez W aceif  paszę dobrze skutko- 
wały. Szukril pas/a, o k to r e g o  przyaresztowaniu już 
donosiłem , wysłany został wczoraj pod eskorta

m S e V aSZą K onstantynopolu  gdzie beda
musieli zdać sprawę ze swego urzędowania. Nie mó- 
w,ą głośno o przyczynie ich wys| ania. Za povvd(1
pozorny służy bankiet w posrod którego zostali za­
aresztowani Również surowo postąpiono soi>ie z A -  
chmetem paszą, odprowadzony został pod eskorta 
z Olti do Erzerum i uwięziony w koszarach O o r ó c /  
pierwszych zarzutów wymierzonych przeciw niemu
° f k_ari ajA. *°_ takźe źe .40°  ludzi zginęło dla braku

Paniutin dowodzca 2go korpusu piechoty przybył 
z Lublina, jenerał-porucznik  Reitern naczelnik pier­
wszej| dywizyi piechoty z Radomia; jenera ł-ad ju -

nrzez Warszawe Z K° penha^ -  Przejechali również 
'h rv s tv l f  ln f- W™cw y  Z Petersburga książęta: 

Herman • y Yk Reski, Wilhelm badeński
S  ksiaże A I ^ We,'.narl ki’ 0raz jadący d0 Pet«rsbur-  

n ^*eksander hesko-darmsztacki, brat dzi- 
S! ,) zej Cesarzowej rosyjskiej.

8' u r c  y  a
Auetryacka następujące podaje doniesienia 

j a  ir;?.!° °kzym ane w Tryeście parowcem Lloy-
h <t” ,Ur “. ^  Bałakławie zajmowano się głównie 

u ową kolej żelaznej. Roboty ziemne zupełnie w y- 
nczono, i tylko brakowało szyn, żeby kolej od- 

na użytek. (Zapewne mowa tu o całej kolei, 
gdyz cześć ' ". . .  Jej wcześniej już wykończoną była). 0 - 
statnieini czasy zwiększono załogę o 3000 ludzi, tak 
IZ liczy ona obecnie około 36,000 ludzi. Chorzy 
w ogolę wyzdrowieli, a rzeczywiście stan zdrowia 
w wojsku nie był tak dalece opłakany, jak  go się 
starano przedstawiać. Okręty sprzymierzonych sti ją_ 
ce na kotwicy pod Konstantynopolem i w Bosforze 
otrzymały nakaz wyjścia na morze Czarne. Jedna 
kompania z korpusem inżynierów francuskich i od- 
dział saperów należący do 10ej dywizyi przyrzą- 
*zaJ3 w Maślaku obóz dla wojsk, a wielka liczba 
iroatów (tureckich) użytą je s t  do prowadzenia dróg 

z obozu do Bałty Limanu. Tak z Francyi jako i z A n- 
gbi przybywają wciąż transporta z końmi, żywnością 
1 materyałem budowlanym. Z Ali pasza uda(]za sje 
do Wiednia sekretarze Darud Effendi Arisi bei i 
Dźetal bej.

Journal de Constant, nadmienia o szybkiej jeździe

2Tii‘.iTJTr’-fc rrfeił **>ilnt. 1 t. p Fakta te nie uchodzą baczności z,iłnier/v 
1 ocenia ich z wielkim rozsądkiem. J

i „ A rmi7 ' T 29 f° ' 'a,ri{iem n°wy świat od d i pie- 
tnastu. Zastąpiono Szukru paszę w naczelnictwie ra -

y wojennej przez Hair paszę, który sobie zjednał 
zacunek u wszystkich oficerów europejskich co go 

znali. Otoz jeszcze jeden doskonały wybór. Szef 
sztabu głównego Fajzi bej pracuje dzień i noc nad 
organizacyą służby która mu jest powierzona. Bra­
kuje mu żywiołów, lecz energia i poświeceniem zbie­
rze może w końcu potrzebną liczbę oficerów. Je ­
dna czesc wojska zwłaszcza potrzebowała reo rga-  
nizacyi 1 otrzyma ją też w krotce, to jes t kawalerva. 
Oddawna zaniedbano zupełnie instrukeya, uzbrojenie 

przyrządy do tej broni należące. Oficerowie wyżsi 
wybieram byli prawie bez wyjątku z pomiędzy lu­
dzi którzy nieświadomością swoja lenistwem i bra­
kiem odwagi nie byli w stanie odpowiedzieć zadaniu
o t ice ra  k n w a le ry :  na  polu bi tw y .

N a d u ży c ia  i k ra d z ie ż e  nie b y ł y  je d n a  p r z v c / v n a  
nędzy jaka w naszej armii panowała trzebad o d a ć

lŁ mepEdck nie do Mi p»"» ' .5
brakowało" * dpr° Zn° . wysYfai,o ż y w n o ś ć /w o js k u  
rakowało zawsze najważniejszych potrzeb. Ryż

składano w jednej wiosce, sól znów w in n e j ;  ci co 
mieli dosyć ryżu nie inogli .robić piławu bo nie mieli 
masła; ci co mieli inasło nie ingli robić piławu bo 
me mieli ryżu; a owóź to je s t  życie żołnierza ture­
ckiego. Pierwszą przyczynę nieporządków uoatrv- 
wac trzeba w tein, że żywność żołnierza fest to 
sprawa , a raczej interes w ręku Ormij mina któren 
się staje milionowym panem , a dostawa u  . 1 
w ręku kilku indywiduów, którzy sie widocznie bo 
gaca. Mamy wszakże jedne dywizya gdz e l  ma 
tych wszystkich nieporządków; jest  to dywizva Vc-

lafatuf, d°WOdzi Al‘ p3SZa daw,ty obrońca K«:
Jednem słowem w chwili kiedy to piszę wojsko 

nasze je s t  już dobrze żywione i ma ta k ie" kwatery 
jakie tylko w tym kraju tnieć może. Co do ubrania 
i przyrządów wiele jeszcze je s t  do zrobienia prawie
W S Z y S tk o .  W v r a m  A i i  iZ* n i o  v n o i n  :__»

żo łn ierze ,

1 nie

Wyrazu Ailik  żołd nie znają już prawie 
mamy korpusy które od dwudziestu pię­

ciu miesięcy nie widzieli żołdu. A  jednakowoż pie­
niądze przysyłane były z Konstantynopolu- teraz 
W aceif pasza tniał przywieść znaczne summy i mó­
wią o wypłacie dziewięcio-miesięcznego zaleo-łeo-o 
żołdu. Pomimo tego żołnierz je s t  posłuszny 
skarży się. 1

Muszir zwrócił swoją uwagę „ ietylko na to, co 
go bezpośrednio otacza, wysła{ takźe ofic, r(iw do
wszystkich punktów przez wojska nasze zajętych i 
kazał sobie zdać sprawę z tego, co sie dzieje i z po-

£ ’ sv »m »
ków ahv U,n Jedneg°  Paszę i kilku pułkowni- 
sione * powie^dzieli na skargi przeciw nim w nie-

N*e mam wam nic do doniesienia co do faktów 
wojennych. Pan Szwarcenberg  inspektor kawaleryi 
armii anatolskiej wrócił z długiego objazdu i przy_ 
wiózł dosyć ciekawe szczegóły, które wam podaje 
w krótkości. Od końca kampanii Bajazed zdaje sie 
}yć obozem neutralnym. Stoimy o pięć mil, Rosya­

nie o cztery od miasta. Rosyanie są dosyć na tem 
miejscu słabi, nie mając w Erywanie tylko i 400  ka­
waleryi, z których 1,200 rekrutów bezustannie ćwi­
czonych. Mają nadto pod rozkazami jenerała  W ran -  
gla, dwa bataliony P,e£ h/ y  1 12 dział. Wszystko 
reszta je s t  z księcmm Bebutowem. Mówiono, że po-

syri - »Sisię » -
K i a j e  Czarnomorskie.

nocnóT ' walce hz 2 2 g o ° n ^ 2 3  .Zebranych "  krwawej 

ycieczka Rosy«n z ogromną tychże stratą od-



jl  Dzos ? ’ * sprzymierzeni plac boju zatrzymali, 
<jcz Rosyanie osięgli w części cel swegfo działania 

z mrzywszy naprzód wysunięte w tym punkcie ro - 
’oly oblęźnicze, to jest podkopy i kryte drogi któ- 

remi posuwali się sprzymierzeni ku wieży Mafacho- 
.wd.i- Nazajutrz po tym nocnym boju jenerał Canro- 
b(?rt odnowił bitwę ażeby zyskać więcej gruntu i 
j‘race oblęźnicze dalej posunąć. 25go marca korpus 
Jenerała Pelisier stał a cheval na rzece Czarnej przy 
»starym moście14. W edług doniesień o bitwie 23mi 
"larca z Krymu dochodzących, sprzymierzeni ró­
wnocześnie w trzech punktach rozpoczęli zaczenne 
działania: Omer pasza, zostawiwszy w Ennainrvi 
stosowny oddział do jej obrony, a d/  j 
szy przy moście na jeziorach słonych, nociacrnał 
'v 24,000 wzdłuż przesmyku na stary zamek dla 
rozpoznania stanowisk Rosyan w dolinie AImv le 
»er„ r C nruberl rns2, l  2 » SZ, s,t i™  " * zp S d 2I l '  
» „ i  ,,f«™  przeć,»  umocnieniom w oU,e«,, „  * ,

j«g» w od!, będącemi

B ^ ik ła w v ' i°K an^ ° b° Zy sPrzymierzor>ych, portów Bałakławy i Kam.esz i stacyi kolei żelaznój w Ka-
■ r  Jenerał ( anrobert zamierza opanować ujścia 

zarnej i okoJjj-zne wzgórza, ztamtąd na przedinie- 
hon)belnaja uderzyć i flocie rosyjskiej spale­

niem zagrozić. Zamiar szturmu górnej części tw ier- 
zy zupełnie porzucono; część tę bowiem Rosyanie 

'adzwyczaj umocnili pracując tu przez pięć miesię- 
)> przeciwnie zaniedbali dawniej umocnić nale- 
H'io przystępne do zatoki portowej, co chcą 

. lecnie wynagrodzić przez wzniesienie szańców 
redut na górze Sapun, a czemu jenera ł Canrobert 

przeszkodzić usiłuje.

CZAS z Środy i i  Kwietnia 1855.

batalion strzelców i rozpoczęto na nowo działać za­
czepnie. Rosyanie dowiedli wielkiej odwagi, ofice­
rowie padali upierając się w walce w najprzykrzej- 
szej pozycyi. Bagnet rozstrzygał prawie wszystko 
w tej walce i jednej z najkrwawszych jakieśmy do­
tąd mieli, a o której przeszłe ci szczegóły jakie ze­
brać będę w stanie. Z żołnierzy naszych kaźden bił 
się jak bohater. Byliśmy podczas całej tej rozpra­
wy o pareset metrów słuchając w wielkiein wzru­
szeniu, lecz nie domyślając się ważności rozprawy. 
Wiatr niepozwalał nam słyszeć wyraźne strzały ka­
rabinowe, które zresztą przygłuszała artylerya re­
dut i bateryj rosyjskich.

Gwardya rozpoczęła służbę swoją w podkopach 
18go.

— Rosyanie, pisze Milit. Z tg  z Krymu, są zajęci 
rozszerzeniem robót ziemnych na prawo od lunety 
Kamczatka i reduty Korniłowa, które niedawno wy­
prowadzili na 30 sążni długości dla zasłonienia wie­
ży małachowej. Tymczasem jednak udało się sprzy­
mierzonym przysunąć się z przykopami swemi ku 
tym szańcom i wysypać małe szańce polowe.

Na innych także punktach oblegający nie próżnują; 
zdemaskował, oni nową redutę uzbrojoną 15 dzia­
łami 32-funtowemi i 6 moździerzami w przekopach 
naprzeciw warowni Achtiar, i po 3 godzinnem biciu 
z dział przymusili do milczenia wszystkie 40 dział 
rosyjskich znajdujących się na murze strzelniczym. 
Aadaniem oblężonych jest obrona pierwszej linii; 
gdyby rnur otaczający miasto miał zostać w pe- 
wnych miejscach przebity i opanowany, sprzymie­
rzeni mieliby wygodne przedpiersie, zkądby mogli 
obóz rosyjski, niektóre większe koszary w mieście 

dalej ostrzeliwać a nawet burzyć.
Z Odessy donosi toż pismo, iż w Sebastopolu stoi
Urn w n io l rn    i i .

$

—  Nowy czarnoksiężnik przybierający skromny tytuł 
profesora sztuki cudotworczćj pojawit się w badeńskiem, 
i w Heidelbergu pokazuje sztuki na lądzie i wodzie. O - 
głosit dziennikami miejscowemi iż w dniu 2m kwietnia 
pływać będzie po Nekarze na statku wielkości muszli 
ciągnionym przez 8 gęsi. Ta przejaidłka gęgiowa rani(sj
dz.siaj zadziwia, gdy kaczki niosące na skrzydłach zdo­
byty Sebastopol Europę przelatują.

ń  l i  44 ■■ V ,, 7  uuuusi tuz pismo, IZ w Sebastopolu stoi
z rremaenblatt przyniósł następujące doniesienia tylko wojsko przeznaczone do obrony, reszta iniesz- 
- •vrymu, którym me można bezwzględnie ufać: kańców musiała sie W  f f l l ł h  l^ rv m u  Anfo -ń aa i n dp --:«nu , iuuiym me można bezwzględnie ufai 
/ Zez Warnę i Bukareszt dowiadujemy sie, że dzia­

da sprzymierzonych miały sie równocześnie roz- 
' ”Cząc na trzech różnych punktach. Omer pasza wy­
s z y ł  podobno we 24,000 ku Old Fort wzdłuż 

■ ądzymorza pod Eupatoryą zostawiwszy korpus 
. te n  w mieście i oddział wojska przy moście u 
' Z|ora słonego; zapewne zamyśla on rozpoznać sta- ;

kańców musiała się w głąb Krymu cofnąć, co jest 
dowodem, iż Rosyanie na przypadek opanowania li­
nii pierwszej obronnej, gotowi są bronić miasta do 
upadłego.

kronika miejscowa i zagraniczna.
Gazety wiedeńskie doniosły o śmierci fzm. hr. Ci-

“' H r  Un,r 0ZP °zna« S ta- ivalart oficera gwardyi przybocznej cesarskiej i wlaści-
C S v i T ,  nadA lm \ '  wspierać ruchy sprzy-Jeiela pułku ułanów. Kor. Austr. zaprzecza temu, albo-
">i r r / r J ó j  (anrobert całemi Siłami które- w.em rzeczony jenerał żyje zdrów w Baden pod Wie-
Z t l r  im  f  il IUUZC Mgraza górze Sapun, i jak j dniem i znalazł się W szczególnym położeniu, mogąc za
Slarv ?  ą  t j  • r nam ■ Opanować i *ye» p rzeczy tać  n ek ro lo g  sw ój um ieszczony  w Gazecie
. ' J most na dolnej Czernai. Lord Raglan wziął na wo/skowSj austryackićj

i ‘n "  yźyny, stacyi kolei żelaznej Kadikoj j — Z eit donosi, ie lekarz cesarza Mikołaja Dr. Mandt
Portu Bałakławy. Działania te wymagać będą dwóch przybędzie niezadługo do Frankfurtu n Odra edzie *

"ho trzech dni zanim skutek osiaomietvm zostanie ieeo od kilku lat.   ż°na^ 'o  trzech dni zanim skutek osiągniętym zostanie.
°noszą nam, mówi dalej toż pismo, iż rozpoczę­

t e  działań zaczepnych przez sprzymierzeńców nie 
(!'.‘dzie wspierane bombardowaniem. Wszakże jen. 
jhirobert chce tylko opanować drogi wiodące ku 

oŁ  ^ zerna* * ztamtąd zagrażać przedmieściowi 
pełni°V,Cni11 ‘ ilocie' Szturm na wyższe miasto zu- 
harvL ,zanieohany- Część ta miasta jest tylko wielka 
Maił i ■ Z kamieni * gruzów, do której przystęp 
, J twiejszy od Małachowa. Rosyanie ufortyfikowali

jego od kilku lat mieszka, nie mogąc znosić powietrza 
w Petersburgu.

Pośród licznych zabaw przeznaczonych n a  czas w y­
staw y paryzkićj, urządzonem ma być na polu marsowćm 
widowisko olbrzymie, w którćm sztuki gimnastyczne, b a­
let, pantomima, sztuki konne, kuglarskie itp. złączą się 
w jedną całość. Nie wiadomo dziś wszakże, jaki wido­
wisko to charakter mieć będzie, bo o tóm rozstrzygnie 
dopiero zjazd dyplomatów w Wiedniu. Jeśli wojna—to na 
polu marsowćm będą bitwy, Turcy i kozaki, BaszybozukiPrz ez  c  " • " • - . V —  j f — -------------- — oiiwy, a u r e y  i Kozaki,  B a szybozuk i

hv . - 3 " ‘'es,ęcy górną częsc m iasta nie do zdo- • Tatary, i inne tym podobne wojenne p.zybory; jeśli 
- ale zaniedbali oszancowac zatokę portową, pokój _  pasterze, nimfy, kwiaty i apoteoza przemysłu.

A ponieważ niezadługo wystawa ma być otwartą, więc 
me ulega wątpliwości, że wypadnie się pospieszyć z roz-

^cięliby przeto wynagrodzić to zaniedbanie u wzgó- 
*a Sapunu , trudne zadanie, któremu przeszkadza wypaume się pospieszyć z roz-

s, "ie jen. Canrobert. Pogłoska jakoby Omer pa- strzygnięciem kwestyi pokoju lub wojny, żeby znaleść 
11 pod Oldfort a jen. Canrobert pod Małachowem jeszcze trochę czasu na poczynienie przygotowań stóso-

T fi /1 Tl 10 AAAlAoll 111 Anlr A n VI n n.ii.łlun ...   mnitoU .1 .. i.. _ 1 1 i •Pie^'vszego dnia ponieśli klęskę a nazajutrz napra-VVj| j . • A 4 O ----  ---f- - —
tlz ^  swietnem zwycięstwem, wymaga potwier- 

'•18 .

bl,

» • i---
wnych do tego lub owego charakteru widowiska. '

—  Ciało prawodawcze francuskie zajmuje się między 
innemi projektem do podatku od psów. Referent tego 

|)°da s m n^,ner uzienmka francuskiego la Presse przedmiotu w komisyi p. Lelut, członek akademii fran- 
* następujący list z obozu pod Sebastopolein cuskićj, obliczył w przypuszczeniu, iż we Francvi znai 

-'tery, „a prawem skrzydle pod datą 23go marca: duje sie około 3 milionów psów, których utrzymanie ko"
K l CZą f, ? \ T agd ’- /  °h Sarnegf0 P° CZiitkU °"  SZtuje r0CZnie 80 milionów fr. Liczba osób ukąszonych 

fożm" ° dk8(l1tiy ) dZt,eła, obszernieJsze przybrały przez psy wściekłe, wynosi corocznie w przecięciu 200 
^ • a r y  przestaliśmy strzelać^ Rosyanie zas strze- Przez zaprowadzenie podatku od ptów, zmniejszy się ich 
Li, (lz*en i noc i wiecie z jaką obfitością. Od dni hczba przynaimnići n trzpem „ L a  „ * i

. °t"'ieramy ogień częściowy bardzo oszczędny, ilość ofiar. ? , a ym sposobem
strzelają tylko tyfe co my, a otóż Rosyanie —  W kościele D . . . .

ty L'zą i zamaskowali nawet wielką liczbę strzelnic wno ślub pewnego kaleki *  ° ? J ię nieda‘
(, s'vych bateryach. Wystawiliśmy dwie lub trzy lem stracił obie reCe i nbeZUiW*’ ■ t0ry Sebastopo- 
iy.e7 «  n°we bez żadnej ze strony rosyjskiej prze- mianowany został podporucznik^ * w* waleczn' ść sw°j« 
> (lY. Zapewniają „as że za temi strzelnicami za- da i majętna d z i e w ^ y T ™  e“ ; / arze“  m»°. 
tr0n'? Wanem' niema już armat: sadze jednak iż roz- dy młody żołnierz szedł na bó’ • -mU r?-? T*' y’ kle" 
ą, P"ie będzie nie spuszczać s ie ‘na‘to. Zresztą ma- mu słowa. Cały sztab jenerałm^ź ' dotrzyn,ała

odzień spotkania które doWodzą, że nieprzy "• —  •' ^  2 ««hen,atorem Inwali.
' o  ędzie s'® 'nęźnie aż do samego końca opie 

Ne,i prbcz lycb spotkań potyczki grangardy prawi 
st>ie >r?cz® 5 w których traci sie dużo ludzi ale przy 

dzieła- w czoraj mieliśmy kilku ludzi za- 
Itąjp 1 rannyc w ten sposób, widziałem tuż koło

dów na czele z n a jd o w a li™ ^  gubernatorem  Uwali-
f. n  T  1 uo sam ego ao.ico u p .e -  książę Hieronim reprezentowani 1

Poi,... Procz tych spotkań potyczki grangardy prawie C esar, owa p rzez  dam ę honorow ą. C esarz  p rz y s ła ł pT’ a

?PieJ nCZa ’ J Ch t rac i  s ie  duź0 luHzi a le  Pr z y -  krzyz legii hon0row^ - a Cesarzowa pannie młodóiiii zają dzieła. Wczorai mi-.. i..a»: „ L  gaty podarunek. 1 mfoddJ fe°-
-  Żaden z wynalazków ostatnich czasów nie rozwi-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W je d e f t .  Kursa teUffraficz^e ,  ^ ia Wgo heUtJ K _

Metaliki 5-procn. 82 /18 Metaliki i  /8-procen. n ’’/  __
Victaliki 4-proc. 64 */4- — 4-pr. z 1S52 r. 02____ j ę
84 V is-—  t-Pr - 1 9 ' i  1 ciągn .—  z 183 0 r. ? 5 0, 8 02 ."— 
Augsburg 125 '*/8. Londyn 12 kr. 13. —  Paryż 1 4 6 '/  
Akcyc Bankowe 1000. Akcye kol. żel. póła .— F e *.
dyn .- . . .  Pożyczka * r. 1851 lit- A ., B __
Ost-Dcnau-Dampfsch. —

f i u r s  k r a i i O ł f t ó i  lO kwietnia Banku. aus. ż. 90*/3 
płacą 89 */a . Pnieki kurant żąd. 113 płacą 112. — 
Ruble sr. nowe żąd. 104 '/a płacą 103 '/2. — Cwancygicrj 
aowe i. 114 t/i  plącą 1 1 3 '/a . — Cwancyg. stare żąd. 115 
plącą 114. Imper. żąd. 3 6, płacą S 5 1/«- —  Dukaty austr. 
hol. żąd. 21 płacą 2 0 1/#.—  20 -franki i. 353/5 pł. 3 5 */4. 
Listy zi;et. poi. żąd. 101 */a płacą 101 . — Listy zast. gal 
żąd. 95 pł. 94 */s . Obligi Indenm. i. 7 6 pł. 7 5 '/ , .

K u r s  I ł a w s k i  dn. 6 kwietnia. Dukat holend. 5 z!r. 
kr- 44. —  Dukat ces. 5 złr. 51 kr. -  Półim perrał ros 
10 złr. 4 kr. Babel ros. 1 złr. 5 7 %  kr. Talar pru­
ski 1 złr. 52 k r .—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
24 kr. —  Rura list. zast. w gal. stan. Instytucie kred .' 
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. —
kr. .—  rs. k. — Sprzedał 100 po złr. —  kr. — , __
Daw,;ł za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. —  

K w rs  w ic d f i ć s k l  z d. 5 kwietnia. Metaliki 82 .— 
Nowa pożyczka 7 l 3/4. —  Akcye Banku wiedeńs. 10 00 . 
^ c y e  kolei Żelazn, półn.l 96 % . _  Agio od złota 2 9 V„.
0 srebra 2 6. Oblig. uwolń. grunt. 74 — Poiy
czka ostatnia narodowa 8 6 ,3/16.

K u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  4 kwietnia. Ber- 
m 100 talarów 2 m. żądają rs. 100 kop. 9 9, dają rs. —

kop Gdańsk 100 talarów 2 m. ź. rs. —  kop. — ,
r > koP- — —  Hamburg 148 b. m. k. 95 m. ż!

kop. — , dają rs. —  kop.— . —  Londyn 1 funt 
p k 8 m. żąd. rs. 6 kop. 57 , dają rs. 6 kop. 5 5 %  
P -y ż  300 frank. 2 m. ż. rs. 78 kop. 60, d. r s - k o p .  

~  Wiedeń 150 złr. 2 m. ż. rs. 81 kop. 4 5, d. rs
op. . _  Wrocław 100 tal. 2 m ż. rs. — kop,

— , d. rs. —  kop. — .
Monety. Pół-imperyały rosyjskie żąd. rs. 5 kop. 2 9. 
rs- hop. — . —  Holenderskie dukaty nowe żąd. rs.

—  kop. — .
Papiery. Obligi skarbowe za 100 rs. ż. rs. 7 5 kop. 

90. d. rs. kop. — . —  oprócz kuponu 4°/0 ż. rs. —  
kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Listy zastawne białe II
okresu oprócz kupon. ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop.
—  Też same II I  okresu za 15 rs. ż. rs. 15 kop. 2 7, 
d. rs. kop. — . —  Obligacye udziałowe na złp. 300 
i .  rs. kop. , d. rs. —  kop, — . —  Obligacye cząs­
tkowe na złp. 500 ż. rs. -  kop. - ,  d. rs. _  kop. - .

Certyfikaty banku lit. A. na złp. 800 ż. rs. —  kop. -  
rS' koP' — • —  Też same lit. B. na złp. 2 00 5/00

z. rs. —  kop. d. rs. —  k o p .  —  Dowody Komi-
syi centr. hkw. za złp. io o  i .  rs. —  kop. — , d. rs. —  
kop. — .

^ i u r s  w r o c ł a w s k i  Z dn. 4 kwietnia. Banknot} 
austr. 80 %  ż. —  Bank. polsk. 9 0 '/ „ ż .  Listy zastaw, 
polsk. dawne 9 0 %  ź. now. 9 0 %  ż. —  Listy zast. pozn 
4-proc. 101 żąd. —  dto. 3 %-proc. 9 2 %  ż. —  Kolój
Krakow, góra. Szląska 8 2 %  d.

t^Ziwia 
“arą

S l i *  kS r  k/ h  nął się tak szybko co
Wielką odległość kuleT^h n ‘t  arly,eryj- Na 1 taniość zakładu były główne,ni tego przyczynami.le.z 

N e  wały: gdyby sie tego me T  j akkolw'ek. ^ L  'ia  ™ WSZystkie Prawi« kraje
! niepodobna. Strzelają ład u n k am i'^uw,erzyc5y Euro%’ me ™ ‘ “  deazC2e korzyści i tanio-

P ,;lj przynajmniej tak nam zaręcz"™ ; 06'" 1 d° tC1’ jakldj T  a h 7, 1 ^o^iew ać się można,
z J a d ź k i  były przyczyną do £ J S p ‘ Iinie telegrafi: zne. po 4czą wazy»tkie Pośrednie pun-
rZv !8o, do potyczki małej ’ wagi aykZJ ‘ w 113Cy ktH’ a na główny‘ otrzyma-|ą “ «*ną liC2b? drut(}W)
, | i Slri‘e dla nas skończyła. Dnia 22g„ z P* ko“ wted.v deP «z« zejdą _ może do taniości przesyłek listo- 
ty 6 lOej wieczór rozpoczęto okropny og™ń Uf " wych- Dziś Jaż szw*J.°a v Id sUły si« taniością
pj’ " as wszystkich poruszył jakkolwiek jesteś,ny l r  Z ° J\  prz>’st«Pm!mI dla każde,S°’ a!e na taniość tego śro- 
f„( i ^ypzujen i do tej muzyki. Okolice Wieży Ma- * aomun'k^yjnego wpłynąć dopiero zdoła wolne współ-
O ; :  „ ^ a t r e r n  t'ych J w a w y ch  potyczek. J a k ; ^ ^ r ^ l b

^ V i ,  z któr0-  Z a"ie ni7 rzyJaCiel0W17f  d" eJ P0- , 8wojć j : od Petersburga i Moskwy do M adryt o d T ‘ 
i9lt o lkt'Jr(iJ nieprzyjaciel wyrzucony zos a ł, lecz ( ,-hodnich brzegów Irlandyi do Czemiowiec, Bukar ,

^  e s t  a ~ s r * ;
i ; i i  , . V  ł J p r zeu iv \  i w

s,‘® w  k n ń J  po boha‘erskiej o b r o n i e  cofnąć
dafiie„, „ ,CU mu?,ul‘- N ieprzyjaciel ośm ielony tom u -anie,,. _■ , . . . .  - r - j j« w i : i  usuiieiuuy icm u-

:2 Ze <>statnieg L ńaJv nod“ Cj l Uda/ °  mu si? Pr?ejŚĆ b.jn a . |
Lahory, i naj a j  za rok Indye przez Egipt, wybrzeże 
Afryki i Sardynią, połączone będą telegrafem * Europ,.

P° dk°Pne Lecr t a m  ź S e -
•°h ta le ie li: trzeci żuaw ów ^62 korpusy do któ“ żuawów, czwarty lekki, piąty

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B u k a r e s z t  6 kwietnia. Od Igo dó 4go kwie­
tnia przypłynęło do Galaczu i stoi na kotwicy 189

t|-VVyL° mi®dzy temi 51 austryackich, 
11 hann rskich, 5 toskańskich, 4 oldenburgskich, 
ab g'r e c ^ 1 wiele innych z pawilonami neutral­
nemu Braile stoi blisko 60 statków na kotwicy 
z różnych krajów.

T u r y n  5 kwietnia. Wojsko piemonckie ma wspól­
nie z gwardyą cesarską w okolicach Stambułu sta­
nąć obozem. Jenera ł Lamarmora przeniesie główna 
kwaterę swoją 9g0 do Genuj.

D c.n u a  7 kwietnia. Siedrn okrętów wojennych 
angieiskich przeznaczonych do przewozu wojsk eks­
pedycyjnych, stanęło w porcie tutejszym.

Minister Drouin de Lhuys miał w niedzielę o go­
dzinie ej w południe osobne posłuchanie u N. Pana

Schauenstein i'nna t mf" iStra t Sprawh Za&p hr’ Buolj ‘cS,J , więc sie rzad w tym ceiu U-
Przed posłuchanym francuskl*:&0 faar. Bourquenay. j daje do Kanady. Gubernator Halifaxu otrzymał po_

.... w L  Ł z z z r z  t r i '  W j L f r

dniem przedtem odbyło się. Na posiedzeniu te'm znaj­
dował, się wszyscy pełnomocnicy w komplecie.

Constitutionnel w jednym z ostatnich numerów mó- 
w , że załatwienie 3go punktu w układach wiedeń­
skich, rozstrzygmeme tego prawdziwego węzła iror-

doinoścf°z K Slapi "  W Û k jakitiJ stanowczej wia­domość, z Krymu. „Jeżeli wypadek działań armii
anglo-francuskiej, mów, ten dziennik, odpowie ocze- 
kiwamu jenerała Canroberta i życzeniom państw 
sprzymierzonych, Rosya przyjmie niewątpliwie czyn 
dokonany. W razie zas gdyby wypadek w Krymie 
nie był stanowczym, pełnomocnicy na konferencyach 
w Wiedniu musieliby rozebrać pytanie, czyli wziecie 
Sebastopola, w którym utrzymać się na zawsze sprzy­
mierzeni nie mieli zamiaru, lak blisko obchodzi ich 
honor wojskowy, aby dla niego poświęcili wszyst­
kie interesa Europy. Jedynie pełnomocnicy francu- 
s i «ngielski odpowiedzieć mogą w imieniu swych 
rzW a P0(l°hne pytanie.
cnicv6 inneg° dziennika francuzkiego, pełnomo- 
..... r p3S n°wili na konferencyach ogłoszenie mo-

handbivvych^wszystkich6"1' °.t ,Wartdm dja . ° krętd)V
wszelkich okrętów wofennvrh R “ Zar"k"H?tell‘ . d J a  
floty i stacye 'wojskowe T ó  ' Y‘ 7

w ^  W y  r & Ą - s r  “ r
o morzu azowskióm, gdyż ono ie«i t.,„ a- ■. ’ Ą  jL uuo j e s t  raczó i leziorem ;
a meprzypuszczająr, iz Rosya posiadałaby tam sta­
cye wojenne takowe dla niej byłyby nieużyteczne, 
gdyz okręty liniowe pierwszego rzędu nie zdołają 
przepłynąć płytkiego przesmyku Kerczu i dostać 
się na morze Czarne z Azowskiego. Turcya ró­
wnież musi się zrzec wszelkiej marynarki wojennćj 
wyjąwszy w stacyach i portach zakładanych na po­
łudniowych i zachodnich wybrzeżach morza Śród­
ziemnego w jej posiadaniu będących.

Wiadomość o wyjeździe z Berlina napowrót do 
Paryża jenerała Wedella nadzwyczajnego posła Ce­
sarza Napoleona podaną została naprzód przez Ga­
metę Krzyżową. Dziennik ten zaprzecza w ostatnim 
numerze swoim z niedzieli temu podaniu, powiada­
jąc, że polegało ono na pomyłce i że jenera ł W e- 
dell bawi jeszcze w Berlinie, a o wyjeździe jego 
ponownym do Paryża wcale nic nie słychać.

W edług Constitutiońnda wszystkie liniowe pułki 
piechoty francuzkiej otrzymają czwarte bataliony. 
Gdy armia franeuzka liczy 100 pułków, a każdy ba­
talion 950 ludzi, zatem powiększoną byłaby o 95 
tysięcy ludzi. ‘ ,

Dziesięć okrętów angielskich pozostałych w Spi— 
thead po odpłynieniu głównego oddziału floty, wy­
ruszyły 6 kwietnia z tego portu, uszykowane we 
dwa rzędy, i popłynęły ku Bałtykowi. Nie można 
z pewnością wiedzieć kiedy flota angielska stanie 
na morzu Baltyckiem, utrzymują bowiem, że lubo 
Jełt wielki wolny jest od lodów, ale Bełt mały 

jeszcze zamarzły, a na morzu Baltyckiem brzegi 
dobrze jeszcze obmarznięte, mianowicie ku odnooom 
Fińskiej, Botnickiej i Rygskiej, i przed końcem kwie­
tnia niepodobna aby okręty podsunąć sie mogły pod 
brzegi rossyjskie.

Kontradmirał francuzki Penaud mianowany został 
P i s a r z a  „a dniu 5 b. m. naczejnie dowodzą­
cym eskadrą francuzką przeznaczona na Bałtyk. M o­
nitor z 8go zamieszcza tę nominacye.
^ Kor. Hen. podaje wyjątki z listu ŹKamieszu dnia 
24 marca; w mm nic ważnego się nie mieści prócz 
rozumowań i spodziewanych niezadługo ważnych 
ruchów. Trudno polegać na domysłach sprawozdaw­
cy, iz wieża małachowa ma być zdobyta szturmem 
i wojska sprzymierzone uderzą równocześnie także 
na armię rosyjską w polu stojącą, co oczywiście 
jest w obecnej chwili zupełnie niepodobnem. 
Część floty ma wysadzić 10,000 ludzi w pobliżu uj­
ścia Almy, aby ułatwić Omerowi paszy posunięcie 
się ku Sebastopolowi od strony jego północnej. Dla 
porozumienia się w tej mierze pułkownik Simmons 
przydzielony do armii Oinera paszy bawił w Kainie- 
szu przez dwa dni.

W tym samym liście jest wmianka o zabiciu ad­
mirała rosyjskiego Istomina nie przez kule nieprzy-

dmirale za uderzenie jego syna rękojeścią 
o d ssp ad y  w twarc. 0  ile w ia d o m i  t a ^ p r a -  

dziwą nie wiemy; prawdopodobną nie jest, ze 
względu na karność wojska rosyjskiego, a z dru­
giej strony na brak indywidualnego uczucia honoru, 
któreby karę za obrazę poczytywać dało. Wiadomość 
tę śmiało za bajeczkę poczytać można.

Dnia 19go marca przybył do Korfu nowy pułk 
z Anglii w miejsce stojącego tam załogą wojska, 
które idzie do Krymu.

W Europie nie powodzi się Anglii z utworzeniem 
legij cudzoziemskich, więc sie rząd w tym celu u -

ma swemi sekretarzami pp. Desprez i "Chauderdy 
w min urze galowym na nabożeństwie w kościele 
zamkowym, gdzie cała dyploinacya znajdowała się. 
Pełnomocnik turecki Ali pasza przybył w niedzielę 
wieczór o Wiednia z dwoma sekretarzami swemi 
Arifem bejem i Gehlabem bejem, obecnie przeto 
państwa konferujące reprezentowane są w kongre­
sie w zupełnym komplecie, każde po dwóch peł­
nomocników. Mówią że instrukeye jakie Ali pasza 
ze sobą przywiózł są bardzo umiarkowane w po­
równaniu z dawnemi źądauiami Porty. Po południu 
w niedzielę p. Drouyn de Lhuys miał naradę z c. 
k. ministrem hr. Buol i posłem tureckim Arifem 
Eflendim.

Pierwsze posiedzenie konferencyi po przybyciu 
ministra francuskiego odbyło się w poniedziałek o 
godzinie lszej w południe w salach ministerstwa 
spraw zagranicznych. Zatem otwarcie konferencyj 
po świętach, które miało nastąpić dopiero 10go,jui

W edług najświeższych listów ^ Aten Król Otto 
kazał poczynić w pałacu swoim przygotowania na 
przyjęcie Cesarza Napoleona.

P lm°ne twierdzi, że sardyńska Izba deputowanych 
odroczy swoje posiedzenia aż po koniec kwietnia, 
dopoki obrady nad prawem klasztornem nie skończą 
Sl? w senacie.

Bank londyński zniżył| dyskonto z 5 na 4 % u „.
Z Madrytu donoszą, j ^ d  hiszpański domaga 

się odwołania posła angielskiego lorda Howdcn.
Powodem tego żądania ma być mieszanie sie no- 

sła angielskiego do wewnętrznych spraw krajowvrh 
mianowicie iż lord Hovvden przesłał dziennikom wv- 
jaśnienie co do gwałtów jakich sie dopus?,
pro testantach w Sewilli. * ‘ PUSz^ « n o  na

Oprócz paryskich dzienników nie otrzymaliśmy ża-

w Ł t ń S t h  fOC,Ą’ ‘ *° * w
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CZAS z Środy i 1 Kwietnia 1855.

f i i i f t u n & t g u t u f . ( 2 -8)

P r i y j e r f s a 1! »<? d .  8  3 n  IG g o  k w i e t n i a .

H O T E L  PO LL E R A . H r. F rankenberg  L . w łaśc. dóbr 
z Opawy. Korytowska Julia właśc. dóbr, Studzieniecki 
Felik s Dr. medycyny, H r. Zam ojski Stanisław  wł. dóbr 
z W iednia. W ernike W ilhelm  kupiec z W rocław ia. B r. rg g g }
H ruby  c. k. ro tm istrz  z Galicyi. B r. Siembschen c. k . ' 
rotm istrz ze Lwowa. i

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. Ju liusz  F lógel dokt. praw . i O er beiligende Ausweis en tha lt die E rforderniss der im W ege der Subarrend irungs-V erhandlung  sieher zu stellenden M ilitiir-V erpflegs-A rtikeln , dann d ie T e rm in e , an 
aiw ok. z Opawy. N iedźw iedzki porucz. od ułanów  z W ic - welchen diese Y erhandlungen vorger.ommen werden.
dnia. A ugusta M ontlsart z Izdebnika. ®ie Oemeinden w erden dem nach angew iesen , die Ankfindigung in ihren T errito rien , dann in  den befindlichen Sinagogen m it dem B eisatze verlautbaren zu lassen , dass

l iO T i  L SA SK I. Bolesław  hr. N akw aski z górnego die U nternehm ungslustigen ihre Offerten versiegelt der Subarrendirungs-C om m issicn zu fiberreichen, und sich fiber ihre Solid itat und sonstige Verinogensum stiiiide m it ob- 
Szląska. Ju lian  Zubrzycki dziedzic z Galicyi. Józef Zuluf rigkeitlichen Zeugnissen auszuweisen haben, ohne welche, m it Ausnahm e schon bekannter verlasslicher Spekulanten, Gfiterbesitzer und Gem einden, zur V erhandlung sonst N ie- 
officyalista z Krzeszowic. tm j mand zugelassen werden wird.
  ............   .   —:_____ _. . . r.  1 .  S ignatum  Bochnia am 2 7ten Miirz 1 8 5 5 .

A  11 s  w  e  i  s '
iiber die im Subarendirungs-W ege sicher zu stellenden M ilitar-V erpflegs-B edfirfnisse, alles mi n. O esterreichischen M ass und G ew icht:

W  Y K A Z
urodzonych w mieście Krakowie od dnia ligo do 21 go 

mar ca 185 o.
W parafii P anny Maryi.

1 ) Józef syn Franciszka  Maikosa. 2 ) Jó ze f syn Izy ­
dora W ołek. 3 )  Jó ze fa  córka W awrzyńca Kozłowskiego.
4 )  Józefa córka Apolonii W itkowskićj. 5J W ładysław  
syn W . Eustachego Ekielskiego. 6) Jadw iga  córka W. 
Ignacego W oźniakowskiego. 7) K atarzyna córka W alen­
tego M ikołajczyka. 8 ) Józef syn Jakuba , Now ickiego.

W  parafii i! szystk ich -Ś w iętych .
1) Józefa córka A ndrzeja S tacińskiego. 2) Jó ze f syn 

Józefa  W esołowskiego. 3 )  Pelag ia  córka Józefa  Ni.w ń- 
skiego. 4 )  H elena córka W . A dam a Stoczkiewicza. 5) 
Stanisław syn J  W . hr. H enryka Sołtyka.

W  parafii ś. Krzyża.
1 ) Jó ze f syn B łażeja  Krawczyka. 2 )  Józefa córka 

Salomei Rybczonki.

W parafii ś. Szczepana.
1) Józefa córka Antoniego W oiniakiew icza. 2 )  K azi­

m ierz syn Jan a  W oźniakow skiego. 3 )  Józefa córka S ta ­
nisław a Adamczyka. 4 )  Alary .inna córka W ojciecha Czepca.
5 ) K unegunda córka Ja n a  Jaw urka. 6 )  M aryanna córka 
Stanisław a Żurka. 7 ) Józefa córka Jó zefa  Kszywackiego. 
7 ) ’ Józefa  córka K azim ierza Zakrzew skiego.

W parafii B ożego-C ia la .
1) Józefa córka Anny K arasek  słu iącó j wolnego stanu.

W parafii Z w ierzyniec,
1 1 W alen ty  syn Tom asza Żuchowicza. 2 )  Józefa  córka 

Jan a  Filipow skiego.

W parafii ś. M ikołaja.
1 ) Józefa  córka K atarzyny R acieżonki słuźącćj. 2 )  

Józefa  córka Ludw ika W alarezyka. 3 ) Józefa córka D o­
m inika G órka. 4 ) Jó z e f syn Jana N ow aka. 5 )  Józefa  
córka Tom asza Chojnackiego.

W  parafii Ś . F loryana.
1) Franciszek syn Tom asza Paździerskiego. 2 ) Józef 

syn Józefa Dębskiego. 3 ) Józefa córka K atarzyny Jaśk ie - 
wiczownćj słuźącćj. 4 )  Józefa córka K atarzyny Bieleckiej 
słuźącćj. 5 )  Jó ze f syn Anastc zyi K ubickićj słuźącćj.

parafii ew an ielick iej Ś. M arcina.
l )  Stanisław  syn P arisa  M aurizzego.

8  t a  r o z a  k o 11 11 i.
l )  C órka bezim ienna Gangela L eipel. 2 ) N alhan syn j 

G ru rfe ld a  R ifka Laja. 3 ) Czarna W itta  córka G oldberga | 
E izyk  Fradel. 4 )  Syn bezim ienny A ryana Chaim Izaaka. ; 
5)  H anna I te l córka G elbw achra E izyk  i H aja. 6 )  Cór- j 
ka E rle ra  O bsfelda H erp  Dawid i R ifk i L; ja . 7 ) S y n , 
bezimienny B irnbaum a Izaaka. 8) C órka Anna Szifra j 
Schóuberga D aw ida i E rb  ra  L aja. 9) Syn M arkus W olff 
H eutnera  H erszel i F rim etta . 1 0 ) C órka  bezim ienna j 
Momme A braham . 1 1 ) C órka bezim ienna B renner Abba.
1 2 )  Córka bezim ienna F in k er M arkusa. 1 3 )  Syn bezi- I 
inienny B lum enstiel W olffa. 1 4 ) Syn bezim ienny G e ld - , 
w erth N athana. 1 5 ) Syn bezim ienny M filler Chaima.

Zaślubieni Starozakonni:
1 )  Josua D resner zaślubił Chawę Tohzen. 2 )  H erm an j 

R uik  zaślubił H annę I te l W aehtel. 3 )  M arcus T ren er 
zaślubił M alkę M aryę Pufeles. 4 )  E lias Grossfeld zaślu­
b ił Binę Rosę Spisa. 5 )  Indel Grossm ann zaślubił E lkę 
Zoderer.

N ebenstehende E rforder­
niss wird zur Subarendi- 
rung  verhandelt auf die 

Pachtzeit,

Die Subarrendirungs-V ei 

handlune w ird gepflogen 

werden.

PortionenIn  der M in  

tar-B equur- 

tirungs 

S tation

M a s ą  
Brennóhl

P  f u nK lafter B rennholz
rein. Lnschliłt Lamp. dochtbnsrlilittkerzweiches

V i 11

1160Brzesko 
W ojnicz 
R adłów  

B orzeneiu 
Baczków, 

W ola drwiń- 
ska und 

Concurrenz 
W iśnicz 

E isenbahn- 
t>au - A rbeiter
Detachaments 

Lipnica, 
Czchów, 

T rzciana und 
Królowka 
Bochnia 

Gdów und 
Concurrenz

Brzesko 11. A p n l 18 5 5

1 2. April 185  5

Bochnia

13. April 1 8 5 5 .

Gdów 1 6. A pril 18 5 5
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Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  5 kwietnia. N a  ostatnim  londyńskim  targu  

żadnćj w cenach zbożowych nie było odmiany. Speku­
lanci ja k  zwykle w wielkim tygodniu niechętnie zawierali 
tran /akcve  ogólne jed n ak  usposobienie kupców okazy w i o  
Sie lepszśm , i tak  za krajow ą i za zagraniczną pszenicę 
ostatnie pełne płacono ceny, w oczekiwaniu bliskiej po- 
prawy.

W ciągu tygodnia przybyło do L o n d y n u .
bobu siem. 

pszen. owsa jęczm . gro(,hu  jn  rzep .

z kraju  3 ,1 9 9  5 ,5 9 6  1 ,7 6 8  908
z zag r. 3 ,6 5 4  —  1,693  —  1 0 ,4 0 4

T arg i holendersk ie  były obojętne, o francuskich t o ż ,
samo powiedzieć możemy. Nawigacya na m orzu B altye- j - - - -
kićm  i w Bundzie przerw ana , a ożywienie targów  za 0 - 
tworzeniem  takow ej powszechnie j est  spodziewanóm.

N a  naszćj g iełdzie  w ciągu  D'godnia ruch by ł m ały i 
tvlko 3 5 lasztów  pszenicy przeszło  z rąk  do rąk .
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sady w każdym  czasie bez w iązania się do term inu 
wypowiedzenia poprzedniego. T en  w arunek daje w ła­
ścicielowi przy braku  szkoły w k raju  dla ekonomów 
i w obliczu sm utnego dośw iadczenia, iż na św iadec­
tw a przez służbodawców wystawiane spuścić się nie 
można, gdyż zwykle są albo niedokładne, albo z praw ­
dą się m ija jące , jak ie  tak ie  zaręczen ie , że ekonom 
Hwumu powołaniu o d p .w ie , i że w łaściciel przynaj­
m niej większym stratom  z przyczyny ekonoma zapo 
biedź może; zaś ekonoma czującego w sobie siły i 
dobre chęci odstraszać nie powinien.

4 )  Odpowiednia zresztą zaplata sama przez się rozu- 
mió się.

Życzą ty  sobie powyższą posadę zechce się zgłosić do 
księgarni J . M ilikow skiego w Tarnow ie, gdzie bliższa in- 
form acyę otrzym a i pod ług  okoliczności do zrobienia kon­
trak tu  p rzystąpi. ( 3 7 3 — )

Dzierżawa.

I i  BOL PIERSI 1 KASZEL
zalecają się jak o  prędko dzia łający  i szczególnie skuteczny 
środek, z najdokładniejszych w egetalnych ingredyencyj przy­
rządzone, przez wiele wysokich w ładz jako  też przez wyso­
kie królew sko-B aw arskie m inisteryum  uprzywilejow ane:

Doktora Koch
iO li

T en  wyborny w yrób , bywa tylko w podługow atych pu­
dełkach po 20 i 40  kr. m. k. we wszystkich m iastach tak 
w ewnątrz k ra ju  jako  tćż i za granicą sprzedaw any: /)!<* j 
tirakow a  znajduje się jedyny  tylko skład u p. Jo efa 
Hart l,  sprzedaje się także W B ia łe j  u J ó z e f a  B e r g e r  * | 
Karola D em skiego, W Bochni u Pawia N ie d z ie ls k ie ^ 01 
W C*I rninwcach  u fgn. Sc' n irch i T h .  Z acharvasiew iC » t
ł M iw j . ■ .r j. .* #. /%. _T   D . * . . P. t m

W ob wo-
m m  od K oła

W ieś
dzie jas ie lsk im , l ł/a !lili  od Ja s ła  0  ^4 
czyc i Cesarskiego, gościńcu położona, je s t  do wypuszcze­
nia w sześcioletnią dzierżawę od 2 4 czerwca 185 5  r. 
g run ta  orne obejm ują 2 5 5  m orgów 1 2 3 4  sąż: i Q ,  łąki 
około 40  m orgów a pastwiska 27 m orgów 3 7 0  sążni Q .  
O w arunkach tej dzierżaw y dowiedzieć się m ożna u p. 
Heleny NoicakowskiSj w Sowicie (o s ta tn ia  poczta J a ­
sło) iub u D ra Kańskiego w Tarnowie. (3 7 0—3)

P rzy  zbliżającym  się czasie siewów podpisany poleca swói

S K Ł A D  N A  K L K P A R Z U

K o n i c z y n y  c z e r w  o n ej
tcgoroeznćj po różnćj cenie wedle gatunku ; najpiękniejsza 
na 54 złr. m. k. za korzec.

(3  6 6 - 3 )  LOBEL LANDAU kupiec zbożowy.

Poszukiwany Ekonom*

Płacono za łaszt wagi hol. Gnid- pr- o złp. g r. do z}p> g r . 
Pszenicy o d l2 7  do 131 5 7 0  do 6 4 5  „ 42 26 - _ 4 8  1 5

„ 133 —  138  6 9 0  —  7 5 0  „ 51 25 —  5 6  u
żyta • „ 1 1 7 — 121 3 60 —  3 8 1  « 2 7  2 — 2 8  2 0

jęczm ienia., 107 — —  312  » __  _ o *
grochu „ —  —  3 3 6  » 5- ! 8

W ody gdańskie jeszcze mocnym okry te  loae , 1 ła­
du n k i zboża nie rychło  się rozpoczną.

Czas mamy bardzo piękny i ciepły.
K ursa  zamian: Londyn 19 6 f ,  H am burg 4 4 3/4, A m ster­

dam  1 0 0 ,  Paryż — , W arszaw a — .
M akowski K ędzior Comp.

W ieś blisko K rakow a położona potrzebuje  od dniu 2 4 
czerw  aa r. b. , k tórenby by ł zarazem

Korzec warszawski, rządzcą ekonomicznym.
W arunk i otrzym ania tćj posady Są n astęp u jące :

1 )  P rak tyczne w ykształcenie ekonomiczne, połączone 
z teoretycznem i wiadomościami przynajmniój o ty le, 
o ile dla myślącego i oględnego gospodarza niezbędnie 
są potrzebne.

2 )  Odpow iednia kaucya na procent 5 1 d sta  jako  rę ­
kojm ia za całość powierzonego ekonomowi m ajątku.

3 )  Ponieważ w łaściciel na wsi nie mieszka i ekonomo­
wi obszerne zostawia pole do d z ia łan ia , przeto za 
dalszy warunek k ład z ie , wolno mu będzie przy 
odkrytój n iezdatności, niedbałości lub innych b łę ­
dach w gospodarstwie ważnych usunąć ekonoma z pa­

li to znajdzie lub da  wiadomość o małym 
llistC JE C JP JB t?  żółtaw ego k o lo ru , z białeroi 

W p ła tam i na głowie i d ługą  sierścią, z obróżką 
łańcuszkową stalow ą na szy i, raczy się zgłosić do domu 
pana R appaporta w rynku  na lsze  piętro od frontu gdzie 
stosowne w ynagrodzenie otrzym a. (3  9 7—2)

i i i i i i  i i i i i i i i w s i
zawiadamia Szanowne Dam y, iż w tych dniach dostała modele

lapeiuszy d Ł  Paryskich
najświeższego fas.mu w i o - s e n n e g o  * poleca się 
nadal Szanownym Damom. U lica S ła w k o w s k a  N. 4 0 0  na 
pierwszóm piętrze. (3 9 2 -3 -4 )

trianek, W ln.sk u A dam a B orejko, W P rzem yślu  * 
Edw . M achulskiego, W R zeszow ie  u Ignaceeo ftchaittefc, „  Ignacego Schaittef-
ie tsam borze  u F. R osenheim a, w S ta n is ła w o w ie11 
aptek. F . Tom anek, w Tarnopolu  u M  Schlifki, w T(V' 
nowie u Józefa  J a h n a , i w Wadowicach  u Schwarcn* f 
U finz. (1 0 8 6 -1  3 -1 4 )  ‘

s 7zd zaręczeniem
PATENTOWANY ^

Plaster
w pakietach po złreńsk. 1-

dwa razy  zaś silni j « y  po złr. 2 m. k., jak o  najskute­
czniejszy środek przeciw  wszelkiego rodzaju pedoyrl1' 
reumatyzmowi, napuchnieniu, róży,  kurczom  a śzcze' 
rólnićj przeciw cierpieniom krzyżów i grzb ie tu  je  t  ^ 

nabycia w Krakowie w handlu

J OZEF A GOEBEL
SfoJzkićj pod L. 22 9 i we Lwowie w h a n ^

( 3 6 4 -5 -6 )W . W illm anna.

L . k. teatr niemiecki w  K rakowi^.
■i < środę d. 1 1  kw ietnia pierwsze gościnno w y s t ą p i ć 01'1’ 

pana R icharda Nolden , nadwornego śpiewaka opCr- j. 
Sasko - K oburgskićj —  i d rug ie  gościnne w ystąpień'15 
panów Jak u b a  Binder  z opery w Peszcie i F ryderyk1 
Dienemann z opery w Górlitz. N a  powszechne żą^11’ 
nie po raz  drugi w ielka o p e r a  R ossiniego pod nazwą ’ 
Wilhelm Tell, w 4 c h  a k t a c h .  Cena m iejsc f * f

czajna.
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i wschodni b. słaby 
północny „

Pochmurno

9 2 326 48 + 8" 4 78 1 pogoda z chmurami

10 325 17 H - 4 7 96 4 pochmurno
10 6 8 2 6 35 -+- 1 6 1 90 9 zachodni n pogoda z chmurami

w n°cy deszcz rano m gła

wieczorem krople dżdżu 
w nocy wicher pnz. i krupy

Antoni Kfobukowski R edaktor odpowiedzi.viuy. w Drukarni Csr-asu.
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Czapliński Antoni, rz^dzca drukarni-


